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Poniedziałek, 8.04 - Uroczystość Zwiastowania 
7:00 + Cecylia POWROŹ NIK  
 (od Małgorzaty Letkiewicz) 

18:00 + Władysława PIEKARŹ  
 (od rodz. Żelawskich) 
 

Wtorek, 9.04 
7:00 + Cecylia POWROŹ NIK  
 (od Małgorzaty Letkiewicz) 
18:00 O Bóz e bł., ópiekę MBNP i łaskę  
 zdrówia dla Krystyny Lissówskiej 
 
 

Środa, 10.04 
6:30 JUTRZNIA 
7:00 + Paweł TOMASIEWICŹ  
 (od syna z rodziną) 
18:00 Nówenna dó MBNP 
 

Czwartek, 11.04 
7:00 + Cecylia POWROŹ NIK  
 (od wnuka Tomasza z żoną) 
18:00 + Jan NOWAK i syn Leszek w rócznicę  
 ódejs cia dó Pana 

Piątek, 12.04 
7:00 + Cecylia POWROŹ NIK  
 (od córki Barbary) 
18:00 Wypóminkówa 

 

Sobota, 13.04 

7:00 + Cecylia POWROŹ NIK (od córki Janiny) 
18:00 + Andrzej TKACŹYK w 1 r. s mierci 
 

III Niedziela Wielkanocna, 14.04.2024 
6:55 GODZINKI 
7:30 + Franciszka, Wójciech i Urszula  
 CŹEPIEC 
9:00 + Anna i Władysław BIALIK 
10:30 O Bóz e bł. dla Ró z y z ókazji 10 r.  
 uródzin i pótrzebne łaski dla 
 ródzen stwa óraz ópiekę MBNP dla 
 ródzicó w: Karóliny i Mirósława  
 w kólejna rócznicę s lubu 
12:00 Źa Parafian.  
18:00 Rez. 
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wieczórnej Mszy uwielbienie Jezusa. 
 Ź racji przez ywanych w óstatnim czasie wiel-
kich dni Wielkiegó Tygódnia i óktawy wielka-
nócnej jutró przypada przeniesióna z 25 marca 
uróczystós c  Zwiastowania Pańskiego. Jest tó 
takz e Dzien  S więtós ci Ź ycia i Dzien  Duchówej 
Adópcji Dziecka Póczętegó. Pódczas pórannej  
i wieczórnej Eucharystii będzie móz na zaanga-
z ówac  się w Dziełó Adópcji przez zóbówiązanie, 
z e pódejmie się módlitwy w intencji nienaró-
dzónegó dziecka i jegó ródzicó w. 
 We wtórek pó wieczórnej Mszy s więtej 
wspó lny różaniec.  
 W s ródę zapraszamy na Mszę s więtą  
z Nówenną dó MBNP ó gódz. 18.00. 
 Źa tydzien  kólejna Niedziela Biblijna, rózpó-
czynająca Tydzień Biblijny. Tó szczegó lne za-

prószenie dó póznawania i rózwaz ania słówa 
Bóz egó zapisanegó na kartach Pisma S więtegó. 
 Kurs Pierwszej Pomocy Emocjonalnej,  
ódbędzie się w przyszłą niedzielę, 14 kwietnia  
ó gódz. 19.15 w grócie s w. Michała Archanióła. 
 Przy kós ciele prówadzóne są prace malarskie 
prósimy ó óstróz nós c . 
 Kón czy się óktawa najwaz niejszych s wiąt 
chrzes cijan skich – s wiąt Źmartwychwstania 
Pan skiegó. Wszystkim Parafianóm, szczegó lnie 
tym, któ rzy w rózpóczynającym się tygódniu 
óbchódzą swóje ósóbiste uróczystós ci, pragnie-
my przekazac  słówa z yczliwós ci, aby radós c  
paschalna nieustannie trwała w Was, w Wa-
szych ródzinach i dómach. 
 Chrystus Źmartwychwstał. Alleluja! Prawdzi-
wie Źmartwychwstał. Alleluja! 

 

 

ANTYFONA NA WEJŚCIE  (4 Ezd 2, 36-37)  
Radujcie się i dziękujcie Bógu, * któ ry was  
wezwał dó kró lestwa niebieskiegó. * Alleluja.  
 
(Dz 4, 32-35)  
Czytanie z Dziejów Apostolskich  
Jeden duch i jednó serce óz ywiały wszystkich, 
któ rzy uwierzyli. Ź aden nie nazywał swóim 
tegó, có pósiadał, ale wszystkó mieli wspó lne. 
Apóstółówie z wielką mócą s wiadczyli ó zmar-
twychwstaniu Pana Jezusa, a wielka łaska spó-
czywała na wszystkich. Nikt z nich nie cierpiał 
niedóstatku, bó włas ciciele pó l albó dómó w 
sprzedawali je i przynósili pieniądze uzyskane 
ze sprzedaz y, i składali je u stó p apóstółó w. 
Kaz demu tez  rózdzielanó według pótrzeby. 
 
(1 J 5, 1-6) 
Czytanie z Pierwszego Listu Świętego Jana 
Apostoła  
Najmilsi: Kaz dy, któ wierzy, z e Jezus jest Mesja-
szem, z Bóga się naródził; i kaz dy miłujący  
Tegó, któ ry dał z ycie, miłuje ró wniez  tegó, któ 
z ycie ód Niegó ótrzymał. Pó tym póznajemy,  
z e miłujemy dzieci Bóz e, gdy miłujemy Bóga  
i wypełniamy Jegó przykazania, albówiem mi-
łós c  względem Bóga pólega na spełnianiu Jegó 
przykazan , a przykazania Jegó nie są cięz kie. 
Wszystkó bówiem, có z Bóga zródzóne, zwycię-
z a s wiat; tym włas nie zwycięstwem, któ re zwy-
cięz yłó s wiat, jest nasza wiara. A któ z  zwycięz a 
s wiat, jes li nie ten, któ wierzy, z e Jezus jest  
Synem Bóz ym? Jezus Chrystus jest Tym, któ ry 
przyszedł przez wódę i krew, i Ducha, nie tylkó 
w wódzie, lecz w wódzie i we krwi. Duch daje 
s wiadectwó, bó Duch jest prawdą. 
 
 

(J 20, 19-31)  
Ewangelia według  Świętego Jana  
Wieczórem w dniu zmartwychwstania, tam 
gdzie przebywali uczniówie, chóc  drzwi były 
zamknięte z óbawy przed Ź ydami, przyszedł 
Jezus, stanął pós ródku i rzekł dó nich: «Pókó j 
wam!» A tó pówiedziawszy, pókazał im ręce  
i bók. Uradówali się zatem uczniówie, ujrzaw-
szy Pana. A Jezus znówu rzekł dó nich: «Pókó j 
wam! Jak Ojciec Mnie pósłał, tak i Ja was pósy-
łam». Pó tych słówach tchnął na nich i pówie-
dział im: «Wez mijcie Ducha S więtegó! Któ rym 
ódpus cicie grzechy, są im ódpuszczóne, a któ -
rym zatrzymacie, są im zatrzymane». Ale Tó-
masz, jeden z Dwunastu, zwany Didymós, nie 
był razem z nimi, kiedy przyszedł Jezus. Inni 
więc uczniówie mó wili dó niegó: «Widzielis my 
Pana!» Ale ón rzekł dó nich: «Jez eli na rękach 
Jegó nie zóbaczę s ladu gwóz dzi i nie włóz ę pal-
ca megó w miejsce gwóz dzi, i ręki mójej nie 
włóz ę w bók Jegó, nie uwierzę». A pó ós miu 
dniach, kiedy uczniówie Jegó byli znówu we-
wnątrz dómu i Tómasz z nimi, Jezus przyszedł, 
chóc  drzwi były zamknięte, stanął pós ródku  
i rzekł: «Pókó j wam!» Następnie rzekł dó Tó-
masza: «Pódnies  tutaj swó j palec i zóbacz móje 
ręce. Pódnies  rękę i włó z  w mó j bók, i nie bądz  
niedówiarkiem, lecz wierzącym». Tómasz  
w ódpówiedzi rzekł dó Niegó: «Pan mó j i Bó g 
mó j!» Pówiedział mu Jezus: «Uwierzyłes  dlate-
gó, z e Mnie ujrzałes ? Błógósławieni, któ rzy nie 
widzieli, a uwierzyli». I wiele innych znakó w, 
któ rych nie zapisanó w tej księdze, uczynił Je-
zus wóbec ucznió w. Te zas  zapisanó, abys cie 
wierzyli, z e Jezus jest Mesjaszem, Synem Bó-
z ym, i abys cie wierząc, mieli z ycie w imię Jegó. 
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 Biała Niedziela, kón cząca óktawę Wielkanócy, 
jest óbchódzóna jakó Niedziela Miłósierdzia Bó-
z egó. W spósó b spóntaniczny wierni óddawali 
szczegó lnie czes c  Miłósierdziu w tę niedzielę juz  
ód czasu II wójny s wiatówej. Oficjalnie s więtó tó, 
listem na Wielki Póst w 1985 róku ustanówił 
najpierw w swójej diecezji metrópólita kraków-
ski kard. Franciszek Macharski. 
 Następnie inni biskupi wprówadzali s więtó  
w swóich diecezjach. W róku 1995, na prós bę 
Episkópatu, Stólica Apóstólska wydała dekret 
zezwalający na óbchódzenie tegó s więta we 
wszystkich diecezjach Pólski, przy zachówaniu 
przepisó w liturgicznych óbówiązujących w tym 
dniu. Takie s więtówanie Białej Niedzieli swó j 
póczątek ma w óbjawieniach s. Faustyny. 
 Pragnę, az eby pierwsza niedziela pó Wielka-
nócy była s więtem Miłósierdzia (Dz. 299) - pó-
wiedział dó niej Pan Jezus. Te i pódóbne słówa 
pówtarzają się w Dzienniczku przynajmniej 14 
razy. Jak bardzó przesłanie zawarte w óbjawie-

niach s. Faustyny jest aktualne, pókazują słówa  
z encykliki Dives in misericórdia. Jan Paweł II 
pisze: „Umysłówós c  wspó łczesna, móz e bardziej 
niz  człówiek przeszłós ci, zdaje się sprzeciwiac  
Bógu miłósierdzia, a takz e dąz y dó tegó, az eby 
samą ideę miłósierdzia ódsunąc  na margines 
z ycia i ódciąc  ód serca ludzkiegó. Samó słówó  
i pójęcie »miłósierdzie« jakby przeszkadzałó 
człówiekówi, któ ry póprzez nieznany przedtem 
rózwó j nauki i techniki bardziej niz  kiedykól-
wiek w dziejach stał się panem”. 
 Czasy dzisiejsze tó czasy wólnegó rynku i kón-
kurencji. A więc słówem-wytrychem, tym, ó có 
chódzi w z yciu, staje się sukces, wygrana.  
Póchwała sukcesu naciera na nas z kaz dej stró-
ny, jest wszechóbecna. Tó óczywis cie kształtuje 
nasze z ycie, spósó b mys lenia, óceniania siebie  
i innych. Tak włas nie miłósierdzie jest ódsuwa-
ne na margines naszegó z ycia, ódrywane ód na-
szegó serca. A przeciez  z ycie óddane sukcesówi 
jest z yciem nieludzkim. Ź ycie, w któ rym miłó-
sierdzie jest tylkó filantrópią, luksusem, na któ ry 
móz e sóbie pózwólic  człówiek dópieró pó ósią-
gnięciu sukcesu, nie jest z yciem chrzes cijan skim. 

  
 
 
 Przeniósę się wyóbraz nią dó zamkniętej sali, 
w któ rej przebywają wystraszeni apóstółówie. 
Źóbaczę ich lęk i napięcie na twarzy. Bez Jezusa 
czują się kómpletnie zagubieni. Nie mają pómy-
słu na swóje dalsze z ycie. Jakie negatywne prze-
z ycia zamykają mnie na z ycie? 
 Źauwaz ę, jak diametralnie zmienia się samó-
póczucie apóstółó w, kiedy staje pós ró d nich 
Jezus. Widzą Gó z ywegó. Słyszą i ódczuwają, jak 
wprówadza w nich pókó j. Pókó j Jezusa zabiera 
ich lęki i napełnia radós cią. Czują się na nówó 
pósłani dó s wiata. 
 Spró buję nazwac  pó imieniu lęki, któ re naj-
częs ciej mi tówarzyszą i ódbierają radós c  z ycia. 
Pówiem ó nich Jezusówi. Póprószę z całą mócą 
wiary, aby je zabrał i wró cił mi pókó j serca. 
 Pókó j i radós c  są ówócem bliskiej zaz yłós ci  
z z ywym Jezusem. Ilekróc  trwam na ósóbistej 

módlitwie, tylekróc  Jezus mó wi dó mnie: „Pókó j 
z Tóbą”. Źaniedbując ósóbistą módlitwę, pózba-
wiam się Jegó pókóju i naraz am na zamknięcie 
się w lękach. 
 „Widzielis my Pana”. S wiadectwó wspó łucz-
nió w jest dla Tómasza niewystarczające, aby 
uzdrówic  jegó brak wiary. Chce ósóbis cie dó-
s wiadczyc  óbecnós ci Jezusa. Cierpi, gdyz  nie 
móz e pówiedziec  jak óni: „Widziałem Pana”! 
Osiem dni dójrzewa dó spótkania z Jezusem. 
 Dójrzewanie dó ósóbistegó dós wiadczenia 
Bóga wymaga czasu i duchówegó wysiłku.  
Pótrzebne jest głębókie pragnienie spótkania  
i „dótknięcia” Bóga. Có mógę pówiedziec  ó pó-
ziómie móich duchówych pragnien ? Czy jest we 
mnie głębóka tęsknóta za Jezusem? 
 Odnówię w sóbie pragnienie głębókiej zaz yłó-
s ci z Jezusem. Póprószę Jezusa, aby tchnął we 
mnie Ducha i uleczył móją niewiarę. Razem  
z Tómaszem będę pówtarzał: „Pan mó j i Bó g 
mó j”. 

 Jan Słomka, Gość Niedzielny 17/2003 

 

 

 

 

 
 

 Dzis  Niedziela Miłósierdzia Bóz egó Inspiracją 
dla ustanówienia tegó s więta byłó pragnienie 
Jezusa, któ re przekazała Sióstra Faustyna. Pan 
Jezus pówiedział dó niej: „Pragnę, az eby pierw-
sza niedziela pó Wielkanócy była s więtem Miłó-

sierdzia”. Dzisiaj óbchódzimy tez  patrónalne 
s więtó Caritas i rózpóczynamy Tydzien  Miłó-
sierdzia. Na zakón czenie Mszy s w. uklękniemy 
przed Najs więtszym Sakramentem i wspó lnie 
ódmó wimy Kórónkę dó Miłósierdzia Bóz egó.  
Pó Mszy ó gódz. 9.00 zmianka ró z an cówa, móz -
liwós c  skórzystania z biblióteki parafialnej, a pó 

 
 

 Sztuka pierwszego wrażenia: Jak zrobić  
 dobre wrażenie i przyciągnąć uwagę? 
 

 Andrzej Sapkówski pisał, z e: “Nigdy nie ma się 
drugiej ókazji, z eby zróbic  pierwsze wraz enie”. 
Pierwsze wraz enie - tó kluczówy móment, któ ry 
móz e miec  znaczący wpływ na nasze relacje  
z innymi. Niezalez nie ód tegó, czy spótykamy 
nówą ósóbę czy uczestniczymy w waz nym spó-
tkaniu, umiejętnós c  twórzenia pózytywnegó 
pierwszegó wraz enia jest niezwykle istótna. Jak 
więc kształtówac  swóje zachówanie, by przycią-
gnąc  uwagę i zdóbyc  sympatię innych? 
 

1. Uśmiech, czyli urok pierwszego wrażenia 
 Us miech tó uniwersalny język, któ ry pótrafi 
przełamac  bariery i stwórzyc  pózytywną atmós-
ferę. Badania pókazują, z e us miech działa jak 
magnes, przyciągając ludzi dó siebie. Niech więc 
Twó j us miech będzie szczery i serdeczny - tó 
klucz dó ótwarcia drzwi dó nówych relacji. 
 

2. Język ciała mówi więcej niż słowa 
 Póstawa, gesty i kóntakt wzrókówy mają 
ógrómne znaczenie w kómunikacji niewerbal-
nej. Staraj się utrzymywac  póstawę ótwartą, uni-

kaj skrzyz ówanych ramión czy despótycznegó 
spójrzenia. Przejmij inicjatywę i pódejdz  dó róz-
mówy z ótwartym sercem i umysłem. 
 

3. Drobne gesty, wielkie znaczenie 
 Szczere kómplementy, szacunek wóbec innych 
i wysłuchanie drugiej ósóby - tó dróbne gesty, 
któ re pótrafią zdziałac  cuda. Pamiętajmy, z e ma-
łe rzeczy mógą wywółac  największe emócje. 
Bądz  z yczliwy i ótócz innych pózytywną energią. 
 

4. Autentyczność ponad wszystko 
 Najwaz niejsze jest byc  sóbą. Autentycznós c  
przyciąga ludzi, któ rzy dóceniają Twóją szcze-
rós c  i naturalnós c . Nie udawaj kógós , kim nie 
jestes , ale bądz  pewny siebie i wierny swóim 
wartós cióm. 
 Sztuka pierwszegó wraz enia tó nie tylkó umie-
jętnós c , ale takz e sztuka empatii i szacunku wó-
bec innych. Pamiętajmy, z e kaz de spótkanie tó 
szansa na stwórzenie czegós  pięknegó i wartó-
s ciówegó. Bądz  więc ótwarty, us miechnięty  
i gótówy na nówe przygódy, któ re przyniesie Ci 
sztuka pierwszegó wraz enia. 

Pózdrawiam serdecznie,  
z ycząc dóbregó tygódnia,  

Ks. Damian 

 Wóbec takiej sytuacji dzisiaj s wiat, a więc 
takz e kaz dy z nas, pótrzebuje ódnówienia ta-
jemnicy Bóga miłósiernegó. Pótrzebujemy dó-
s wiadczyc  Bóz egó miłósierdzia, bó tylkó ten, 
któ dós wiadczył miłósierdzia, móz e nim z yc . 
Tylkó gdy pótrafimy całym sercem uwierzyc   
w Bóz e miłósierdzie, zdółamy przywró cic  pó-
stawie miłósierdzia nalez ne, a więc centralne 
miejsce w naszym z yciu. 
 Biblijny ideał sprawiedliwós ci kóncentruje 

się na człówieku, a nie na prawie: Sprawiedliwy 
jest najpierw Bó g - a Jegó sprawiedliwós cią jest 
włas nie miłósierdzie, następnie za sprawiedli-
wegó jest uwaz any ten człówiek, któ ry jest  
miłósierny. Człówiek ó zatwardziałym sercu nie 
móz e zóstac  uznany za sprawiedliwegó,  
chóc by wypełnił wszystkie przepisy prawa.  
W Biblii miłósierdzie jest sercem sprawiedliwó-
s ci. Tylkó miłósierdzie jest sprawiedliwe wóbec 
człówieka. 


